
Cena 6 nai.

Nr..655 Kraków, Czwartek 9. Grudnia 1915. R ok XXII!
PRENUMFRATA wvnosi w Krakowie 
miesięczni-. 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
z: odnoszenie do domu dopłaca się 

90 hal. miesięcznie.

Na pro win ci i miesięcznie z dwura- 
zową przesyłką 3 k o i  30 h., z jedno 

razową przesyłką 2 kor. 70 h.

Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
9 kor 80 h„ z jednorazową przesyłką 
8 kor. \\ państwie niemieckiem kwar­
talnie 10 kor., w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 

40 halerzy.

GŁOS HARODU
Listy pieniężna przekazy na prenu­
meratę i inseraty nadsyłać należy 
franko do Administracyi' ,_.Głosu Na­
rodu" — Prenumeratę opróoz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy  w  ograbię  monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
eye nieopieczętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakc\a nie zwraca.

Cenn numeru pojedynczego 
6 halerzy.

Wychodzi trzy razy dziennie.
WYDANIE WIECZORNE.

ADRES RED: Ul. śwj Tomasza 1. 35: 

Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 

administracyi i drukarni Nr 3344. 

Adr. te legr: „Głos Narodu11 Kraków.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu11; ulica św. Tomasza L. 35; —  Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) 20 halerzy skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 90 hal. Na lesłane po 00 hal. od wiersza. —  Nekrologi i t  i  80 haL
odwieUsza. — Komunikaty prywatne po kionice: 1 kor. od wiersza. — Załącznik1 do „Głosu Narodu11 (prospekty, eyrkuh.rze, ogłoszenia itp ) przyjmuje się za cenę 2 kor. i.d 10o ege. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 eg/.. (ba miejscowych prenumeratorów. Za

miejscowe ogłoszenia p rzy jm ie  w Wiedniu naasen i Yogler, M. Lukes; H. Schalek; E.- Braun; li. Mosse, II. Friedl A: Joesse1 w Berlinie F. E. Coe; -.v Budapeszcie J. Leopold Eduard Braun.

Biuletyn niemiecki.
\  itlk it g łów na kw atera ogłasza d. 9. gruAia:

Wschodni teren wojenny.
Wyjąwszy różnych utarczek pat.tyłowych niema nic do doniesienia.

Zachodni teren wojenny.

Berlin, 9. grudnia.

Żywe walki artyier/i na różnych miejscach 
irontu, zwłaszcza we Flandryi i w okolicy 
wzgórza nr. 193, na północny wschód od 
Souain.

Na południe od bapaume został francuski ae­
roplan zmuszony do wylądowania, załogę wzię­
to do niewoli.

Bałkański teren wojenny.
Walki na południe od Plevlje, na południe od 

Sienicy i pod Ipekiem postępują skutecznie. 
Wojska bułgarskie obsadziły Djakowę, Dibrę,

Strugę i Ocnrydę. 
Walki nad Wardarem postępują pomyślnie. 

Naczelne kierownictwo armii.

Ostatni opór Serbów.
Berlin. (Tel. pryw.) Korespondent wojenny 

..Beri. 1 agbl." donosi z głównej kwatery' pod 
datą 7. bm.: Z wyjątkiem wązkiego pasu nad­
granicznego na południowymi wschodzie Serbii, 
gdzie w okolicy G e w g h e 1 i nad Wardarem 
i koło D o j r a n u oraz nad jeziorem tej samej 
nazwy znajduje się front francuski, dalej pół­
nocnego brzegu jeziora O c h r i d a, wzdłuż dro­
gi O c h r i d a— 5 t r u g a, a więc obszaru kil­
kunastokilometrowego, cała Serbia od wczoraj 
jest w t posiadaniu sprzymierzonych. Rezultaty 
wczorajszych i dzisiejszych walk na Bałkanie 
przedstawiają się dla oręża sprzymierzonych 
niezmiernie korzystnie.

Trzy ważniejsze punkty I p e k ,  D i b r a  i 0- 
c h r i d a zostały zajęte przez wojska austro- 
węgieiskie, względnie bułgarskie, której to ak- 
cyi Serbowie nie mogli stawić silniejszego opo­
ru. Ud< rzającem jest szybkie zwycięstwa wojsk 
austro-węgierskich nad Serbami i Czamogór- 
cami w K r a s i e  k o ł o  P e s t e r y n a  zachód 
od X o w e g o B a z a r u, gdzie wczoraj zdobyto 
główne stanowiska czarnogórskie na wysokiej 
wyżynie Suhodol (1000 m.).

Na wschód od ł p e k u zostały odrzucone 
serbskie straże tylne, które kryły odwrót roz­
bitków armii, przyczem w ręce sprzymierzonych 
dostały się przyten. bogate lupy, wtem 6 dział 
i wiele rur armatnich zatopionych w górskim 
potoku B e l i  D r i n. Zapadająca noc przeszko­
dziła sprzymierzonym w dalszym pościgu za 
rozbitym nieprzyjacielem.

Dzisiaj rano wkroczyli sprzymierzeni do Ipe- 
ku. Na południe od Nowego Bazaru zaatakowa­
no błądzące oddziały z armii serbskiej. Ogólna 
liczba jeńców przechodzi 1300.

Dvlip czapsiglFski w  Skatari.
Lugano. (Tel. pryw.j Na skutek postępów 

austro-węgierskiej ofenzywy przeciw Czarnogó­
rze przesiedlił się dwór czarnogórski z Cet y n ii 
do S k ut ;i r i.

k o a 1 i o V i. Niemcy dały zapewnienie od siebie 
i w imieniu swoich sprzymierzeńców. Dalej o- 
swiadezyl król. że umowa, na podstawie której 
Greeya niema się bronić przeciw wylądowaniu 
w Salonikach została zawartą bez jego zgody. 
Na zapytanie, co Greeya uczyniłaby na wypa­
dek, gdyby państwa koalicyjne użyły zarządzeń 
p r z y m u s o w y c h ,  odpowiedział król Kon­
stantyn: Wystosowalibyśmy wówczas do całego 
.świata- protest przeciw naruszeniu naszych praw 
zwierzchności i jak długo byłoby to w mocy 
ludzkiej s t a w i 1 i b yś m y  z a c i ę t y  opór .

Pertraktacye z Grecyą.
Berlin. (T pryw.) »Berlin. Tagblatt* donosi 

z Genewy: Według wiadomości pism francu­
skich z Aten, pertraktacye dyplomatyczne czwór- 
porozumienia z rządem greckim trwają dalej. 
Mimo ze dotychczas nic nie wskazuje na ry­
chłe rozwiązanie kwestyi spornych, koła woj­
skowe są nastrojone optymistycznie i sądzą, źe 
dojdzie wreszcie do utworzenia jakiegoś modus 
vivendi. Król przyjął wczoraj premiera Sfculidis 
a następnie na osobnem posłuchamu francu­
skiego posła Gaillaume, t- którym -miał dłuższą 
rozmowę.

Według paryskiego »Temps’aJ» wyższy oficer 
grećkŁgo sztabu ma być wysłany do S a lo ­
li i k, aby razem z jenerałem Sarrail’em zba­
dać na miejscu stosunki techniczne i konie­
czność pewnych ułatwień dla wojsk ententy.

Nacisk Anglii n i Francję.
Wiedeń. (Tel. pryw.) Z Kolonii donoszą do 

.Fremdenblattu": Według „Koln. Volksztg“ , we 
Francy i po nieudanej i pełnej strat ofenzywie 
Joffre‘a z końcem września b. r. dał się zauwa­
żyć rosnący prąd pokojowy7 poczem odbyły się 
angielsko-francuskie obrady tak w Paryżu, jak 
i w Londynie. Mimo ścisłego utrzymywania w 
tajemnicy tych obrad, twierdzą wiarygodne ko 
ła, że Anglia z naciskiem zagroziła, że w razie 
zawarcia przez Francyę osobnego pokoju, za­
trzyma D u n k i e r k ę ,  B o u l o g i i e i R o u e n  
i nie odda ich pod. żadnymi warunkami.

Krytyka Hervego.
Budapes/t. (Tel. pryw.) Według „Pester Lioy- 

du" gani Herve w „Guerre SociaJe" lekkomyśl­
ność w ocenianiu położenia na Bałkanie i wska­
zuje na niedorzeczność pogłosek, iż Niemcy 
pójdą do E g i p t  u, gdzie byliby zagrożeni na 
obu skrzydłach. W rzeczywistości mają oni w 
planie uderzenie n a R o s y a n  w B e s a n i b i i .  
Nadto skoncentrowali się oni w Serbiii, aby 
sprzymierzonych zniszczyć lub otoczyć. Jeśli 
Anglia i Włochy nie przyślą posiłków, powinni­
śmy przynajmniej na naszym froncie — mówi 
Herve —  poczynić środki obronne, które już 
dawno niemiecki sztab generalny że swej stro­
ny poczynił. Rząd się nie może wymówić usta­
nowieniem generalissimusa, < za którego odpo­
wiedzialnością miałby się kryć. Gdy armię S ar- 
r a i ł a  spotka nieszczęście, gdy nastąpi kata­
strofa, będąca dzisiaj jeszcze do powstrzyma­
nia, rząd musi bezwarunkowo ustąpić.

Król Konstantyn o poioienin.
Nowy Jork. (T. B.) W  rozmowie z korespon­

dentem „Associated Press'1 odpowiedział król 
grecki K o n s t a n t y n  na zapytanie, c z y  
G r e e y a  o t r z y m a ł a  od N i e m i e c  g w a ­
r a n c i e  i n t e g r a l n o ś c i  s w o j e g o  t e ­
r y  t o r y n ni: N a t u r a l n i e ,  t a k ż e  i od

Spraiozdaiia niaprzyjaclilskich sztabów
Włochy.

Wiedeń. (T. B.) Z kwatery prasowej donoszą: 
Włochy. 4. grudnia. Starcia małych oddziałów 
miały miejsce w odcinku T o n  a l e ,  gdzie nie­
przyjacielskie grupy zostały pokonane, dalej 
pod schroniskiem S a n  B a r t o l  om eo i w do­
linie L  e d r o, gdzie nie powiódł się atak nie­
przyjaciela na nasze świeżo zdobyte pozycye 
na północ od Pre. Na stoku góry Mrzli Yrh 
(Krn) w nocy na 3. bm. po intenzywnem przy­
gotowaniu arl yleryjskiem przez działa wszdkie- 
go kalibru uderzyły głębokie kolumny piechoty 
na nasze fortyfikacye. Mimo niszczącego dzia­
łania naszego precyzyjnego szybkiego ognia 
wtargnęły małe grupy nieprzyjacielskie do kilku 
stanowisk w naszych liniach, zostały jednak w 
zaciętej walce ręcznej napowrót odrzucone. Po 
zażartej walce pierś o pierś, nieprzyjaciel zmu­
szony' został do ucieczki i pozostawił więcej niż 
500 zabitych na placu boju; zabraliśmy jeńców, 
w tern 3 oficerów.

Także w odcinku M o n t e  Sa n  M i c h e 1 e 
na wyżynie Krasu zostały odparte próby nie­
przyjacielskiego ataku. Na reszcie frontu poło­
żenie niezmienione.

5. grudnia. Oprócz działalności artyleryi i 
starć mniejszych oddziałów nie zaszły na całym 
froncie ważniejsze zdarzenia.

Albańczycy w Djakowie.
Berlin. (Tel. pryw.) Berliński | ,̂Tag“ donosi: 

I Według doniesień paryskich Czamogórcy opró- 
żnfti Djakowę. Spodziewano się, że północna ar- 

|mia serbska po upadku P r i z r e n u  tam szu­
kać będzie schronienia, co się jednakże nie sta­
ło. Miasto ma być obecnie obsadzone przez Al- 
bańczyków, którzy wobec Serbów i Czamogór- 
ców zajmują w wysokim stopniu niepokojące 

'stanowisko, a są dobrze uzbrojeni, zwłaszcza w 
harahiny, które podczas ucieczki porzucili serb­

scy  żołnierze.

Wiadomości telegraficzne
.Głosu Narodu14 z dnia 8. grudnia 1915.

Z angielskie,i Izby gmin.
Londyn. (T. B.) Jak korespondent- parlamen­

tarny „Daily News11 donosi, postanowiono prze 
dłużyć termin fl wau.a ustaw odawczego okresu 
obecnego parlamentu o jeden rok.

Koniec dobrowolnej rekrutacyi.
Rotterdam. (-T. B.j Lord D e r b y oświad­

czył, według doniesienia gazety ..Rotterdamsche 
Courant11 z Londynu, że termin dobrowolnej re- 
krutacyi, który upływa, w sobotę, nie będzie 
przedłużony.

Rada wojenna cwóipoiozumienia.
Paryż. (T. B.) Rada wojenna państw koalicyj 

odbyła wczoraj ponowne posiedzenie w gmachu 
sztabu generalnego pod przewodnictwem Jof- 
fre‘a.

Z Sejmu węgierskiego.
Wiedeń, 8 grudnia.

Dorady sejmu węgierskiego nie budziły w o- 
statnich latach większego zainteresowania w na­
szej połowie monarchii Był to skutek ogro­
mnego rozczarowania, jakie przyniósł nam prze­
bieg walki opozycyi z rządem na Węgrzech 
Kiedy pułkownik Fabrizius zjawił się pod osło­
ną bagnetów -w sali obrad Sejmu węgierskiego 
i Sejm rozwiązał, wierzono jeszcze zapewnie­
niom opozycyi, że kraj się za nią uj inie, bo po 
jej stronie prawda. Lecz, gdy potem gwardya 
parlamentarna wyprowadzała z sali obrad nie 
sfornych posłów, a w kraju nikt się za rzeko 
mo pokrzywdzonymi nie ujmy wał, dojść trzeba 
było do wniosku, że i po stronie hr. TiSzy nie­
co prawdy się znajdzie, może więcej aniżeli to 
zrazu osądzie było można.

Opozycja węgierska dotąd nie pogodziła się 
jeszcze z hr. Tiszą, lecz i ona z gfębi serca przy­
zna zapewne, Żę gdyby nie silna ręka znienawidzo 
nego przez nią prezydenta ministrów, Sejm wę­
gierski usiadł byłby już dawno na mieliźnie. 
Nieubłaganej konsekwencyi hr. Tiszy zawdzię­
czają Węgrzy utrzymanie trybuny parlamen­
tarnej, z które,- obecnie równlc ochotnie korzy­
stają i posłowie i rząa. Dzisiaj i w Austryi nad­
staw iamy pilnie,

ucha, gdy głus zabiera 
hr. Tisza. Mówi on przecież o sprawach, które 
i nas żywo obchodzić muszą.

W  ubiegły wtorek poruszył hr. Tisza w swej 
mowie sprawę najaktualniejszą obecnie, bo spia- 
wę pokoju Sam już lim, ze prezydent mini­
strów sprawę tę na pełnem posiedzeniu Sejmu 
porusza, mówi bardzo wiele, Odnosi się rnimo- 
woli wrażenie, że grzmot dział już nie tak sil­
ny, skoro do uszu naszych dochodzą i głosy 
mówiące u pokoju. A chociaż słowa o pokoju, 
wychodząc z ust męża kierującego nawą pań­
stwową utorować sobie muszą drogę po przez 
labirynt zastrzeżeń, to jednak ucho nie utraci 
nic z ich pełni.

Struktura wywodów hr. Tiszy prosta. Przed­
miotowe warunki dla zawarcia pokoju już da­
wno istnieją, bo monarchia austro-węgierski 
nigdy nie uprawnia polityki zaborczej. Brak 
jeszcze warunków podmiotowych w obozie 
nieprzyjacielskim, bo obóz ten jeszcze do dzi 
siejszego dnia łudzi się nadzieją, że plany swe 
zaborcze zdoła urzeczywistnić. Wierzono tam 
święcie w skuteczność pomocy włoskiej, łudzo­
no się długo co do stanowiska, jakie zijmie 
Bu/gary a, łudzą się jeszcze nieprzyjaciele mo­
narchii nadzieją, że Rumunia ich wspomoże, 
skoro już Greeya zawiodła. A gdyby i Rumu­
nia nie dopisała, to myśl, że monarchia stanie 
wnet u kresu swych sił naturalnych, dodaje 
nieprzyjacielowi otuchy do dalszej walki. Z chwi­
lą, gdy w obozie nieprzyjacielskim nastąpi o~ 
trzeźwienie, droga ao zawarcia pokoj u stać bę­
dzie otworem. Wielkość dalszych ofiar pono­
szonych przez monarchię stanowić będzie mia­
rę przy stawianiu warunków pokojowych.

Wywody hr. Tiszy podyktowane były oba­
wą, że zagranica zechce słowa hr. Andrassego, 
podkreślające konieczność położenia kresu roz­
lewowi krwi tłumaczyć jako objaw słabości i 
chęć pokoju za wszelką cenę. Obawa ta może 
zbyt daleko idąca, gdyż nawet z łi wola nie 
zmieni sukcesów osiągniętych na polach walki; 
a sukcesy te świadczą o sile monarchii, nie o 
jej słabości. Zresztą i do obozu nieprzyjaciel­
skiego dotrze prawda słów allokucyi papie­
skiej, która zwraca się do całej Europy z po­
wtórnym apelem umożliwienia bezpośredniej 
czy pośredniej wymiany zdań nad obustronne- 
mi żądaniami. Skonstatowanie publiczne, że ta 
gotowość po stronie monarchii istnieje, nie mo­
że uczynić Sejmowi węgierskiemu ujmy.

Wtorkowe posiedzenie Sejmu węgierskiego o- 
budzić musiało i w społeczeństwie polskiem 
zainteresowanie, a to ze względu na ustęp mo­
wy nr. Andrassego sprawie polskiej poświeco­
ny. Wobec braku trybuny parlamentarnej, 
z której my, Polacy, w naszej sprawie swobo­
dnie przemaw.ać moglibyśmy, odczuwać musimy 
głęboką wdzięczność za każde słowo, które 
o naszą dopomina się krzywdę. Uczynił to hra­
bia Andrassy, kończąc swą mowę słowami: > mu­
simy wszystko uczynić, by Polskę do nowego 
powołać życia; wśród jakich warunków, o tern 
na razie nie mówimy, lecz w każdym razie w 
ramach prawno-państwowych środkowo euro­
pejskich*.

Słowa hr. Andrassego godne zapamiętania.
—  ag. —

wody górskie z północnej i wschodniej Czarno­
góry, odprowadzają je do uchodzącej do Sawy 
rzeki Driny w dalszym ciągu do morza Czar­
nego. Strome skały czarnogórskie K r a s u  sta­
nowią dział wód Morza Czarnego i Adryatyku. 
W  trójkącie, utworzonym przez górny bieg T a- 
ry, C e g o t i n y  i L i mu ,  stoją części czarno­
górskiej armii Sandiaku, do której przyłączyły 
się niektóre oddziały serbskie. Gros sił czar­
nogórskich musiało jednak po upadku Pljevlja 
wycofac się na staro czarnogórski teren, pouie 
waż kraj między T a r ą  a C e g o t i „  ą nie zdo­
łałby wyżywić większych mas wojsk.

Jak donosi korespondent wojenny Z. Lennhof 
nad) dolnym L i m e m  bronią Czarnogórcy ob­
szaru B j e 1 o p o 1 a, a tern samem resztkę zdo­
bytej w ostatniej wojnie bałkańskiej ziemi, do 
póki pod naciskiem postępujących od N o w e ­
go B a z a r u  oddziałów austro-wegierskich, nie 
będą zmuszeni wycofać się ku górnemu biego­
wi L i mu.

Na (jołudniowy-wschód od C e l e b i c  tudzież 
na południe od P l j e v l j a ,  między C e g o t i -  
n ą a T a r ą  toczyły się \y ostatnich dniach 
walki z oddziałami czarnogórskimi. Pochód 
wojsk austru-węgierskieh ku górnemu L i mo-  
w i na północ od B e r a n y  czyni postępy.

W  obszarze zrodeł L i m u  na zachód od 
I p e k u  naputkały wojska auslro-węgierskie w 
dalszym pościgu na resztki wojsk serbskich. 
Serbowie wyrzuceni z I p e k u w ciężkiej wal 
co, w odwrocie swym ku P l a v u  i bagnistemu 
jeziorowi , P l a v s k o  b l a t  o, przez które prze­
pływa Lim,  szukają zasfony na zboczach pa­
sma K o p r i v n i k a ,  gdzie stawiają zacięty 
opór.

W  ostatnich walkach o I p e k, austro-wę- 
gierskie wojska, które w wielu kolumnach zbli­
żyły się do miasta od półr.ocy i zachodu, mu­
siały po zdobyciu oZturmem seibskich rowów 
strzeleckich i stanowisk artyleryi stoczyć w a l­
kę z a c i ę t ą  u f t e ż n ą  w mieście, zanim się 
powiodło część obrońców odciąć a resztę t I- 
p eku  wyprzeć. W  ręce zwycięzkich wojak 
wpadło 1800 śołnierzy serbskich z ©0 działami, 
16U wuzami amunicyjni mi, 40 automuhilami, 
me mówiąc: jo i o .inąym niepoliczonym jerrure 
materyale wojennym. Pościg po obu stronach 
rzeki P ę c z k a ,  B y s t r z y c a  jest w toku.

Liczne oddziały A r n a u t ó w  przyłączają się 
do wojBk austro-węgierskich, a ilość ich z dnia 
na dzień wzrasta, biorą one żywy udział w wal­
kach pościgowych, przyczem oddają wielkie u- 
sługi jako znający teren przodownicy.

Walki w Czarnogórze.
Rzeki Tara.  Ce go t i na i L i m  wyp/yWają 

z nowo-czarnogórskich obszarów, i zbierając

KRONIKA.
Obrady Związku 30 miast galicyjskich. W  sobo­

tę odbędzie się w  Krakowie zjazd delegatów Zwią­
zku 30 miasi galicyjskich. Przedmiotem obrad bę­
dą -prawy aprowizacyjne, odszkodowania, odbu­
dowa tych miast, wreszcie zmiana statutu Zwią­
zku.

Z komitetu odbudowy wsi i miast. Sekcya pra­
wnicza komitetu obywatelskiego odbudowy wsi i 
miast galicyjskich pracuje pod przewodnictwem p. 
Dra K  o y  a nad projektem ustawy „przesiedlają­
ce j" dla tw ierdzy miasta Krakowa. Rozchodzi się 
tutaj o prawne podstawy przy tworzeniu nowych 
osad w  miejsce zburzonych ze względów stiategi- 
cznych gmin wiejskich. Referentem i wnioskodaw­
cą jest w iceprezydent miasta, p. Dr Z o 11.

Mizery a węglowa w Krakowie. Przed kilku dnia­
mi podaliśmy komunikat krakowskich handlarzy 
węgla, którzy twierdzą, że dostawa w ęgla  dla K ra­
kowa znacznie się poprawiła i miasto nasze będzie 
dostatecznie w  węgiel zaopatrzone. Jako komen­
tarz do komunikatu handlarzy otrzymujemy z pre- 
zydyum miasta informaeyę, że sprawa dostaw* 
węgla dla Krakowa nie przedstawia się tak korzy­
stnie, jak i o  tw ierdzą handlarze. Jeżeli przyjm ie­
my, że w czasie od 22. listopada do 30. listopa­
da —  jak twierdzą handlarze —  do Krakowa na­
deszło 360 wagonów węgla, to ilość ta niepokry- 
wa normalnego zapotrzebowania, które w tym cza­
sie wynosiło koło 500 wagonów. W edle rozporzą­
dzenia rządu dla Galicyi przyznanych zostało 120 
wagonów węgla dziennie, z czego dla Krakowa 
przypaść ma 18 wagonów. Tymczasem normalne 
zapotrzebowanie Krakowa wynosi 70 wagonów 
dziennie. A  chociażby nawet co tydzień dostarcza­
no 360 wagonów, jak w  czasie od 22. do 3u. listo­
pada, to do pokrycia normalnego zapotrzebowa­
nia brakować będzie stale koło 140 wagonów ty ­
godniowo. Jesteśmy przekonani, że Wojenna Cen­
trala handlowa uczyni wszystko, aby Kraków  w  
w ęgiel zaopatrzyć —  nie mniej jednak prezydyum 
miasta powinno tę sprawę ciągle mieć na oku.

Kary za bezprawne przedłużanie pobytu w 
twierdzy. W  miesiącu listopadzie zostały następu­
jące osoby ukarane za bezprawne przedłużenie po­
bytu w  okręgu tw ierdzy: Białek Katarzyna ze Sło- 
tw iny ewakuowana. Grudzień Józef z K ępy grzy­
wna K  50. Schulberg Mina z Sambora ewak. Bo­
rzęcki Edward ze Lw ow a grzy w na K 50. Reifer 
Szymon z Trzebinii ewak. Szczepaniak Marya ze 
Szczawnicy ewak. Krzysztonek W ładysław  ze Su­
łoszowa ewak. Bień Stanisław ze Sułoszowa ewak. 
Landau Gustaw z Krakowa grzywna K  50. K ina­
szewska Julia z K iem icy  (Lw ów ) ewak. Wierzba 
Maksymilian z Łom ży ewak. Górecka Agnieszka 
z Jagielnicy ewak. Kucharczyk Piotr z Chrząszto- 
w ic ewak. Stankiewicz Józef z Krakowra ewak. 
Sosnow ska Jadw iga z Rybnej ewak. Zuckerstein 
Getzel z Cieszanowa ewak. Siwek Elżbieta z W oli

[batorskiej ewak Wietschner Józef z Dukli ewak. 
W ietsęhner Hanka z Dukli ewak. Deutseher Saul 
z Krakowa ewak. Herziger Jonas z Radoszyc ewa- 
kuow. Nowak Anna z W ieliczki grzywna K  50. 
Laufer Moses Leib z Chrzanowa ewak. Deutscner 
Ghaja z Krakowa ewak. Honig Frieda z Mielca 
grzywna K 50. Silberberg Szymon z Jaworzna 
grzywna K  50. Majerczyk Salamon z Działoszyc 
grzywna K  50. Wellner Fany z Krakowa grzywna 
K  50. Korzeniowski W ojciech z W ysokiej ewak 
Sliwowitz Feila z Proszowic ewak. Grtintzer W olf 
z Krakowa ewak. Neumann Dawid z Tarnowa e- 
wak. Acedońska Marya z Przemyśla ewak. Fuchs 
Mina z Lubaczowa ewak. W irba Lufrozyna z Mar­
kowie ewak Held Scheindla z G łogowa ew. W ró­
bel Katarzyna z Toporowa ewak. Eleonora Fedor 
z Zakliczyna ewak Joachim Band ze Skały (pow 
Olkusz) ewak.

Ze Lwowd. Onegdaj pod przewodnictwem dra 
Yog la  odbyła się w  K o lt literacko—artystycznem 
dwugodzinna konfereneya redaktorów pism lw ow ­
skich, w  sprawie dozwolonego powrotu uchodźców 
do Lwowa. W  naradzie tej wzięli udział redaktoro- 
w ie: ..DzieLnika Polsk iego" (p. W łodz Zawadzki), 
..Kuryera L w ow sk iego -, (pp. Bolesław Wysłouch i 
Zyg. Fryling) i „W ieku N ow ego-1 p. Bronisław 
Latkownicki

Jednomyślnie uznano za niezbedne poczynić 
wszelkie możliwe kroki, aby powracający uchodźcy 
którzy wiele przecierpieli, znaleźli tutaj i życzliwe 
przyjęcie i bodaj na razie niezbędne zaopatrzenie- 
a zarazem, aby skutkiem ich przyjazdu mieszkań­
com miasta Lw ow a nie było bardziej utrudnione 
zaopatrywanie się w opal i środki żywności. W  
końcu uchwalono utworzyć komitet opieki nad po­
wracającymi uchodźcami.

Cboiera w  Galicyi. W edług urzędowych sprawo­
zdań stwierdzono d. 6. b. m. w Galicyi bakteryo- 
logicznie dwa wypadki cholery azyatyokiej w je ­
dnej gminie pow. doliniańskiego.

Nowe mapy. Nakładem wiedeńskiego wydawni­
ctwa kartograficznego w yszły  ostatnio nowe ma­
py: D a r d a n e ł i  —  podz. 1:250.000 (cena 80 
hal.), P e r s y  i i  A f g a n i s t a n u  ze sąsiednimi 
terenami angielskimi i risyjskiemi —  .pod. 1 .5  mi­
lionów (cena 50 Lal.), E g i p t u ,  P a l e s t y n y  
i A  r a b u —  podz. 1 :5  milionów (cena 80 hal.).

Z Kołomyi donosi „W iek  N .“ : Dn. 29. ub. m. 
odbyło sie poświęcenie nowego cmentarza wojsko­
wego w  obecności generalicyi z gen. Pflanzerem- 
Baltinem na czele. Po  przemowie gen. Pflanzera 
i odegraniu przez muzykę wojskową pieśni ..Oj­
cze, wysłuchaj nas!l, dokunał prałat połowy w a- 
systencyi dwóch księży poświęcenia cmentarza. 
Na środku cmentarza wznosi się mauzoleum z p ły­
tami marmurowymi o odpowiednim napisie i mito- 
ligicznemi odlewami na cokole z betonu. Orzeł, 
zrywający się do lotn dopełnia całości. Cmentarz 
okolono murem

Ze Sosnowca donosi „Gazeta Polska". W obec 
braku dowozu drzewa opałowego, cena tego arty­
kułu znacznie się podniosła. Mieszkańcy przeto na 
podpałkę kupują drewniane skrzynki od cukru i in­
nych towarów, płacąc za skrzynkę po 25- 30 ko­
piejek.

Od 1. stycznia 1916 roku zacznie funkeyonować 
u nas pruska dyrekeya policyi ze specy alnie nazna­
czony m policmajstrem na czele. Z dotychczaso­
wych milieyantów ty Iko znający język  niemiecki 
bedą nadal pozostawieni na swych stanowiskach, to 
też od kilku tygodni dyrekeya policyi przyjmuje 
podania nowych kandydatów, lecz tylko uwzglę­
dniane będą kandydatury osób znających ten język. 
Nowa połicya otrzyma również specyalne umundu­
rowania.

Z Ostrowa. Do „Ziemi lubelskiej" piszą: Ostrów 
z jednej strony ima się pracy narodowej, stwarza­
jąc W ydział Narodowy, z drugiej uchwala jedno­
głośnie dwie szkoły (w  drodze do urzeczywistnię 
nia jest założenie ochronki), rozumiejąc, te  tylko 
w  ten sposób może przysporzyć bojowników za 
wolność. W łaśnie dnia 30 listopada odbyło się 
poświęcenie szkoły poprzedzone uroczystem nabo­
żeństwem w kościele. X. proboszcz Bieniecki w 
serdecznych słowach zachęcił dzieci do nauki, by, 
czerpiąc wiedze, jednocześnie uszlachetniali duszę 
i stali się w  przyszłości gorliwym i obywatelami 
kraju. Następny mówca młody nauczyciel, pełen 
zapału, zaznaczył doniosłość otwarcia szkoły pol­
skiej. Ma ona nie tylko prowadzić do wiedzy, a 
skierow ać myśli, zespalać uczucia na usługi oj­
czyzny.

Z żałobnej karty Legionów. Cnorąży M i t e r a
Stanisław, komendant kompanii w 6 pp. Legionów 
polskich, poległ 22. listopada w okopach pod K. 
w chwili, gdy wyszedł na patrol. Zginął od kuli 
karabinowej, przeszywającej serce. Z pułkiem 6 
przydzielony do batalii nu 1-go, gdzie zrazu plu­
ton, przy końcu kompanię Drowadził. odbył w szy­
stkie walki. Z zawodu był nauczycielem historyi 
w  jednem z gimnazyów krakowskich; liczył 26 lat 
życia.

Na polu wałki padł Bronisław M a n s p e r l -  
H a b e r ,  porucznik I  bryg. 1 p. Legionów pol­
skich. rodem z W arszawy, jeden z organizatorów 
Związków strzeleckich. Za w ytrw ałe i dzielne za­
chowanie się wobec w roga otrzymał numinacyę 
na porucznika.

Myśli.
Niema nic niemożliwego dla człowieka, który umie 

chcieć. Mlrabeiu.
Sprawy tego świata ani trochę nie posuną się na 

przód, póki nie znajdzie się ktoś, kto je popchnie, 
i Garfirld.
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Obrazy d o  o łtarzy
Feretrony, Krzyłe, 
Kanony na ołtarze

S T A N I S Ł A W  R Ą B
handel artyku łów  re ligijnych, obrazów, ram  i ga lanteryi

Kpaków, S ław kow ska 4. 2164

Obrazki
w wielkim wyborze 
o cenach dawnych.

®
®
®
®
®
®

®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®

HURTOWNIA
Spółka z ogr. odpow. w Krakowie

Plac WW. Świętych 1,11
poleca

Przedsiębiorstwom handlowym

M a s ło  duńskie  tłuste,  
mało solone w  beczkach

po 51 kg.

Ryby morskie s u s z o n e ,  solone
w batach po 50 kg.

Sardynk i  n o r w e g s k i e  
{portugalskie w skrzynkach

po 100 puszek
Oferty na łą  lanie. 2075

Ćwterć wieku pracy dziennikarzktej i dągtego postęp, mieć Będzie 
wkrótce za sobą

„GŁOS NARODU"
codzienne pUsno polityc. nc bezpartyjne, które jako program Dostawiło 
»oble wypracowywanie rodzimycn sił w i arodz e a w sz zegóinoiu

pro-
temu

dtwiRn ecie i uzwój tyw io ‘ j  chrze<c'jańsko-polskiego w naszych 
*  is . c  l  KOinące koło przyjaciół, którzy skupiają ię przv tym 
S f łs, pomrals pismu na nieustanne doskonalenie s i*  OŻIęk \

wobet wejny Iw litsw e j
mógł „  a'os " jro d u *  Jtaoi ć na wyrsokodci dziennikarskich zaJań, dając 
CzytelnIŁ/mt svy tr  bogaty i z nąfpowatniejszych Źródeł czti pany a- 
teryał Informacyjny w tefegraniach, listach i ,  tykułach. Znaczne ror 
szerzenie łamów przy dwurazowem wydaniu dzie nika um ożlw ia szyb- 
Ids i r m e  odzwierciedlanie całego ogromu zdarzeń. Jakie niesie prze- 

w- dswjla nbecna. Na tle tego przełomu wyłaniająca się na .OwO

spraw a palsKa
w M ess azerokiem mlęd~vnarodowem znaczeniu jest od początku 
w o>T  przedmiotent sze._eg5Inie bacznej uwagi „Głosu narodu", który 
nota,e wszechstronne fakty i objawy ej rozwijania się i zapisuje skrzę­
tnie głosy opinii obcej, mogące być wskaźnikiem dla ukształtov arna się 

’ <ównoiegicl c n„G łosNarodu"na;ływsząuwagępcZwięca
edbudewie kraju

zniszczenia.n wojny i opiece nad ludnością, dotkniętą 
Jei klęskami, łącząc troską o »ziert dzisiejszy z wytęłu tą czujnoicią
— 1—  j n u a

door____________________   ,_________________________
• : i»a. naf usług ich p a . i  koteryj, który .a .s z e

»N ie nad dobro narodu I" Tern i wskazaniu pozostaje «  ęr"ym  dzień- 
który nigdy r : s»ał pa „sługach par.,[ I koteryj, który zawsze 

zjawiska naszego tycia pod k^teui interesu c .rości i w słuZbie
najczystszych ideałów arrdowych u pi t ry » i<  swą racyę istnienia. 

Założenie m  odbija się w ob o l « e  p i ó r  i ta l e n i ó w ,  które 
lab przygodn e grupuj się przy . '„ ło s ie  Narodu". W 
zabierali głos w różnych sprawach, lob zamiełcill swe jrace: 

Dr K emens Bąkowsk., Prof. Fr. Bujak, E Buynuwski, X Prof. 
Aae. Bystrzynowskl, A Chołoniewski, S. Chn rkowski. Dr Fi D l l, 
D» Tad. St. Grabowski, Jan Grzegorzewski, InZ. Tadetsz Marajewicz 
Proł. Z. Jaehimecki X Janicki, Pi jf St. Jentys, Jan Kasprow;cz Dr 
WBłieim Kahi, X. L. l.asprzyk, Prof. W kiecki. Di L. Kolaakuwski 
Dr Feliks koneczny, Prof. St. Kutrzeba, Dr Arnuni Korczyński X. 
K o m  laiewicz. Red. Fr. Kryslak, Poseł Zygmunt 1 asocki. Dr *'rnest 

Matjrasik. X. Prof. Michalsl
ki.

ilsk1, Wilhelm Mitariki, L>r
Muczkowski, P.ol Fryderyk MOIler, InZ 

ladewu. Ntwiziclski. Prof. Kazimierz Rbgoyski, Prof. M. Rostwororszi,
a .  i u.* r . .  1 1 : i . . .  .i -  -  ----

Weeorderłi. X. Prof Kazimierz Zimmcrm .

t > I W  M A K O D IT * *  fOzpo ządza szereg.em własnych kwas 
f ł  pondemów w kraje i ua ol ezytme.

C T M  I f A I O D I T * 4 zamieszcza izybkie I dokładne sprawozda^ 
niazobszarów Polski,nawiedzonych wojną.

^W dbW  W A S O n i T -  daje barwne opisy walk naszych boba tar* 
w y ”  skkk Legionów.

owy przynosi zajmującą i doborową lekturę 
na wobtn chwile. o  Q

I w Krakowie m es ęcznie ■ 2, kwartalnie i ,
1  topłata m n  ę  tu M  h i  Na j row.r :»j 
ą  wysyłką Ker. M i ,  z jednorazową 2*70. 

rwą wysyłką K er. P M ,  z Jednorazową kar. i .  
l i  l r t l i e , n i. tm . Te— w ,  U .
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Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
Największy skład papierów do pisania, draka, kan­
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drakarń, następnie papier Ceilnlose, Shealings, 
Superior i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju­
stowane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i franko.

Nowsze wydawnictwa
Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej

w Krakowie. 1958
Kaczmarczyk Ks. Dr. Ewangelie. Studyum krytyczne.

Cena egzempl, broszurowanego K. 7.—  z przesyłką K. 7.55.
Cena egzempl. oprawionego K. 8 20 z przesyłką K. 8’75,

Mazurek Ks. Kazania o prasie katolickiej.
Cena egzempl. bruszarowanego K. 3'60 z przesyłką K. 4’05.
Cena egzempl. oprawionego K. 4'60 z przesyłką K. 5'U5,

Popiel. Ks. W. Arcybiskup warszawski, Pamiętniki.
Dwa tomy. — Cena K. 6‘—, z przesyłką K. 6*55.

Do nabycia za p o ś r e d n i c t w e m  k a ż a e i  k s ię g a rn i.

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców fundacyl Piotra Michałowskiego 
Rok założenia 1848. Rok zało ienk 1848.

w Krakowie, ul. Karmelicka 66
Telegramy i Józefie Kraków.

poleca
Rośliny doniczkowe i dekoracyjne, bukiety, wieńce ze sztucznych kwia­

tów, wszelkie n yroby w  zakres kw ieciars^a wchodząca. 
Drzewka owocowe karłowe i plenne, porzeczki, agresty maliny, krzewy 
rzdobn, mahonie, magnolie, cisy kuliste, bzy białe i liliowe, tLuje, 

świerku srebrne i złote, półkuliste i piramidalne, ró ie Polianty szlamowe, 
roze kirżaczaste w  różnych gatunkach, dentoje białe i różowe. —  Maśó 
ogrodnicza najlepszego wi roLu. Specyalność: Bluszcze wielkolistne i bar­
winek do obsadzanra grobów cyklameny, chryzantemy zwykle i japońskie. 
Zamówienia wykom^je się odwrotną pocztą. —  —  Cenniki na żądanie.

§ »

i biali znę nową, oraz w sze lk ie  reparacye przy jm u je  

i w ykon u je  starannie po m ożliw ie  niskich cenach

Wiktorya Podbielska §
krawczyui 

ni. Poselska 1. 20, parter, (oficyny).i i
BBBaQDQ30BBSQ3QDODQ3H3SflDO3O3Q3QDO333Q38QDB

| Józef Knczmierczyk |
gg Nr. Telef. 394 Kraków , u lica św. Anny Nr. Telef. 394 m
(C l  poleca: QQ

|  liii elki laykir l o i p o f i o  i m a r n o i a d y ^

Konsenug mięsne i jarzgnouie, ^  
Zdrowotne wino Vćrmouth,E

H3 w in a  reńskie i k ra jow e, m aderę i m alagę kuracyjną, g )  

w ino słodkie m uszkatołow e.

Szampany o ryg. i krajowe m
Koniaki fran cu sk i! i k ra io w t ,  B c n c ijk ty n k ( n ryg . ^  

03 Łosoś wędzony
oraz w sze lk i^  delikatesy i tow ary  kolonialne. OD

OD

W  kościele OO. Bernardynów na Stradomiu
przypada

we irodę  dnia 8-go Grudnia 1915 roku 
Uroczystość ośmiodniowa

N I E P O K A L A N E G O  P O C Z Ę C IA
Najświętszej Maryi Panny

Pati-onki Prow>ncyi Zakonnej 00. Bernardynów
Od 8 do 15 grudnia b. r. włącznie —  połączona z odpustem zupełnym.

PURZĄuEK NABOŻEŃSTWA:

W  w ig ilię  Uroczystości t. j. 7 giudnia o godzinie 6 wieczorem Nieszpory z wystaw. Najśw.
Sakramentu, poczem Litania do Maiki Boskiej, Kazanie i Procesya.

W  samą Uroczystość: o godzinie 6 rano Msza św. śpiewana przed ołtarzem Matki Boskiej —
0 godzinie 7 Msza św., —  o godzinie 8 Msza sw., —  o goazinie 9 Wotywa przed 
ołtarzem N. M. P. — 0 godzinie 10'/2 Suma z wystawieniem Najświęt. Sakramentu
1 Kazaniem —  o godzinie 5 Nieszpory, Litania do Matki Bożej, Kazanie i Procesya. 

Od 9 do 14 grudnia codziennie: o godz. 6 Msza św. śpiewana (Roraty) —  o godzinie 7 mej
Msza św. — o godz. 9 Wotywa śpiewana —  o godzinie 10 Suma z wystaw.zniem 
Najwiętszego Sakramentu —  o godzinie 5l/2 Nieszpory z wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu, Litanią do M. B., Kazaniem i Procesyą, 

a dna 15 gruduia —  w oktawę uroczystości:
Suma o godz. KP/ż z wystaw. Najśw. Sakramentu i Kazaniem,
Nieszpory o godz. 5V2 2 wystawieniem N. Sakramentu, Litanią do Matki Bożej, 
Kazaniem, Procesyą i uroczystą konkluzyą.
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9 Księgarnia G. Gebethnera jSHi
s  w K r o w i e  Kyaris główny £. 23.
Si r
fc otrzymała z Warszawy j

m  rrysiKle numery za czas od  1. lipca b. r. po dzień dzisiejszy.
Ze względu na w j.ok le  koszta transportu podwyższono prenumeratę

w Krakowie na K. 28‘80 i ocznie półrocznie K. 14'40, kwartalnie K. 7‘20.

na prowincyi na K. 33‘60 rocznie półrocznie K. 16‘SO, kwartalnie K. 8‘40.

a:ss::
i
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d o s t a w c a  n a d w o r n y  l . i_ S S

Wielki uybór

Mfl3Q308flrłflSQ08fl3fflGDQDaa

przedsiębiorstwo
przemysłowe

poszukuje dzierżawy

LOKALU
w śródmieściu

składającego się z 10 ubikacyi odpo­
wiednich na urządzenie biur i 10— 14 

ubikacyi dla celów przemysłowych. 
Zgłoszenia z dołączeniem odręcznego 

szkicu przy j m e je Administracya „ Głosu 

Narodu“.

Pamiątka niedoli ludu Polskiego I9I4II9I5
ol rsz Z.^orow, witlk. 43/33 cm. wydary nakładem Komitetu niesienia pomocy w  
Królestwie Polskiem, ofiarujemy po 40 fen. za egzemplarz- OjsprzedąiacyD, od- 
powie^n.o taniej. Za nadesłaniem 60 fen. wysyłamy odwrotnie franko. — Dla 
oszczędzeń a kosztów przesyłki zaleca się większą ilość razem zamawiać. Czysty 

dochód na ulżenie nędi./ bezdomnych i nieszczęśLwycb Rodaków. 39
S. Bjendlewicz i Sp. Pleszew (Pleschen). W. Ks. Poznańskie.

T. Cieślinski w Przemyślu
HURTOWNY

: S K Ł A D  W i d  :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
Wina stołowe węgierskie i austryackie doszły do szalonych cen 
wobec tego zakupiłem w paśmie gór tokajsko-hegelajskich magnackie 

starsze ruczuiki i oferuję:
Samorodner mszalny arumatyczny pełny posilający po Kor. 2‘00 — 
2-20, za 1 litr w beczce. —  Tok^j 2 putowy kuracyjny słodki 
K. 5*50,kTokaj 3 putowy kuracyjny słodki K. 7‘00, Cogniak medy- 

____________cynalny » Contro* flaszka K. 6'50.

9 .H 9 H E Ł K 9
W KRAKOWIE

poleca

znakomitą Herbaty Rangaila, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le­

czniczy —  Wina tokajskie —  Malaga.

T ELEG R A M Y : H A W EŁK A  KRAKÓ W .

Pierników miodowych (kruchych 
Specyalno&ć: 

piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód diniony z plastrów! 

polec.

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6.

mieszanina -

LLI3I
■ i i i u n u n m i a i m m i n a m M i i i  i  r i s

Abaridowe artykuły kosmetyczne
jak również wszystkie inne warszawskie nadeszły 

Skład |tóway:

K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKANSd L. I.
1644 Ceny wyższe.

I 
I
i

PRYHSTHE
KURSY P H C Z E
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — Własne 
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie- „  
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. | 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

Dr Kazimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L. 3.

Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4'70 
San „ g o  |
Perłówsa > » . . .  4.80
n aj lej sza f 
I laraias 1
Quatema.A  ̂ » . . .  5.—
Portorico )
J^w a
Jamajka }  ’  * ’  606
Honduras \ .
M„eca / * ’  » * 510
Ceylon .  .  »  .  5-30
Kawa niepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. —  Wysyłam 
w pakietach pocztowych po 4l/Ł 
kg., albo koleją nioopłacono, z  
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kawy.
Zentral Amerinmscher Kaffee Import

M. KNELLER
Wien V. Ziegeiofengasse 23 c. 

Taiafon 55/03 Rok założanla 1889.

Ze skutkiem
ias«»j« si;

w .Głosie Narodua

Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy 
w *ym dziale za opłatą l K. za jeden raz. 

Naietytość należy nadesłać z góry.

Ktoby miał jakiekolwiek- 
bądź wiadomości gdzie znaj­

duje się syn mój

Antoni Siatka
żołnierz 13 pp., który walczył 
ostatnio w  Karpatach, raczy ła­
skawie mi donieść pod adre­
sem: W. Siatka, Kraków, ul. 

Starowiślna 1. 38.

Nakładem  W ydaw nictw a „Głosu N arodu" Sp. z Ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyczyński. Drukarnia „G łosu N arodu" w  Krakowie pod zarządem Romana Ferka.
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